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”Jeruzalem,Jeruzalem” Ryszarda Kurylczyka jest prozatorskim 
debiutem i jako debiut imponuje nieprzeciętną dojrzałością*., 

Traktat o moralności władzy

- Pierwsze zdanie tekstu, jahim wydawca - PAX - rekomendu­
je Twoją książkę na odwrotnej »tronie okładki, stanów- wgec 

czytelnika rr elada zobowiązanie. *f<2-"
- Nie umiem odpowiedzieć, a raczej ustosunkować s-ę do takiej 
konkluzji. Mogę jedynie rzec, iż swojej prozy 1-terackiej 
nie poprzedzałem dośwadczen*am* poetyckimi, jak to sf ę częs­
to zdarza wśród p- szących. Natomiast te dwr e ks? ąźeczki , dyp­
tyk - jak to określił wydawca, poprzedził dz* es- t cioletn* 
okres solidnej pracy badawczej, lektur, szperan a po aktach , 
pöznawan*La tajników pisma klinowego-elarm ck? ego i aramejs- 
kiego. Bibliografia, udokumentowane źródła, notatk- czynione 
z lektur, dziesięciokrotnie przewyższają objętość tej ks-ąź 
ki*
- inżynierska powieść ?
- Możesz to tak określić wiedząc o moim inżyn* ersk;m fachu* 
Zresztą, to przecież nie tajemnica, sanrf/jSrbces pisania tej 

książki odbywał s*Lę w służbowym mieszkanku jak e zajmuję w 
Nadolu nad brzegiem Jeziora Żarnowieckiego. Jest to osiedle 

mieszkaniowe fcoutai dla załóg budujących właśnie tu, nieopodal 
brzegu Bałtyku, pierwszą polską elektrownię jędrową. Przyją­
łem propozycję objęcia stanowiska zastępcy naczelnego dyrek­
tora budowy tej elektrowni* Wcześniej uruchatm al* śmy tu ele­
ktrownię szczytowo-pompową.
- Czy to nie paradoks, ?_ż budowniczy pierwszego w Polsce tak

jkivittoUttf,o j is* Kfil Hiei&x»A JO^oUtp^ j AA/ HttXPV»
ważnego dla współczesność;Vob- ektu energetycznego^w chw lach 
szczególnej, bardzo intymnej refleksji, oddala^§ MpoS^rzeczy< 

wistości o ponad dwa i pół tys?ąca lat wstecz ?
- To oddalenia jest tylko pozorne. Twórcy welk ego i nner-urn
perskiego, podbite narody w skład tego imperum wchodzące, 
człowiecza nacja wogóle - borykali s ę z podobnynr problemami 
natury moralnej, egzystencjalnej, jak my współcześnie. Jedy-
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nie środk? ., jakimi się posługiwano sprawując władztwo w ska­
li makro i mikro, były odmienne. W sferze intelektualnej nie

- Stąd konstatacja w tekście wydawcy dotycząca wniosków atł
jakie nasza współczesność może wysnuć z głębszych przemyśleń

związanych
zawartych w książce a atatyKiąEjgk z doświadczeniami wfelk^e­

- Zaiste, o to mi chodzi.
- A więc, czytelnik otrzymał ks: ążkę stanów* ącą swo* sty trak 
tat o moralności władzy. To moja konkluzja z lektury. Przyz­

nam, że ’’Jeruzalem,Jeruzalem” czytałem z zac ekaw en* em ale 
1 tremą. Lekcja ze znajomości -ftu-stor»; i czasów tak odległych

wymagała raz po raz zerkania do leksykonów historycznych, 
bezNie obyło się hä przypomnień, kojarzeń-a zagubionych w parnię 

ci faktów biblijnych. Przydały się przypisy jakre pomieść -
, V Iłes pod sron ,cami książk' .

- Zdawałem sobie sprawę t takich kłopotów czytelniczych. Li­
czę jednak na korzyść* poznawcze, na czytelń*czy ©db ór pew 
nych problemów z przeszłości, które interpretuję, n? e mając 
zamiaru rekonstruować hi stor* ; . To Ladan* e dzieł typów© 
historycznych. Ja przestrzegam w tej książce zasady wier­
ności faktom ale interesuje mnie to, co się między tymimofuuu ifaktami zdarzyło, jek* e fcyły przyczyny wpływające na dalsze 

losy wielkiego imper urn, narodzi iiyri©»iiik-offo^ innych narodów 
wchodzących w skład władztwa Ajchemidów. rnteresuje mnie 
czasokres hä 50 lat / 550-500 p.n.e./- bardzo istotnych 
w historii tego zakątka naszej kuli z emsk ej. Niegdyś,two­
rzone przez Cyrusa r I Starego, zwanego Wi elkim, imperium 
perskie obejmowało teren od dziś* ejszej Libu i Egiptu, 
poprzez Turcję, Liban, rzrael, rrak,rran do granic rnc
Cyrus Wielki wyzwolił z niewoli babilońsk ej naród judejs- 
ki zezwalając na jego repatriowanie do Jerozolimy, odbudo­
wanie zburzonej przez Nabuchodonozora Świątyni Salomona,

go. i, minifnyfit dziejöfcl?
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Cały proces historyczny, zvr ązany ze strateg-ą polityczną

kolejnych Ajchemidów, realizujących cele swego ekspansjon* z- 
rau imperialnego, a także rodzącą s;ę myśl zb; ©rowa ^udejczy 
ków • sposobach zachodnia nie tylko egzystencji ale przede 
wszystkim tożsamości narodowej - t© pasjonujący temat, który 

mnie zafrapował. Stąd układ książki składającej się z dwóch 
części - "Sekretne archiwum Kambudżiji" 1 "Jeruzalem,Jeru- 
żalem". Dwa punkty *4 azoni-e» »a zasygnalizowane problemy - 
perski i żydowski.
- Dwie odmienne perspektywy w spojrzeniu na moralność spraw© 
wania władzy ?
- Tak. W "Sekretnym archiwum..." , odtwarzając treść ni ©od­
nalezionego dotychczas archiwum ±xłn korespondencji Kambyze-

tworzeniem imperium, poszczególnych satrapii, ukazałem licz­
ne grzechy jak*Le popełnił Kambyzez /Kambudż; ja/ w dążeniu 
do władzy. Także jego ojciec i następcy nie byl* ©d nich 
wolni. Proces zdobywania władzy a więc i kalanie uczuć re­
ligijnych Żydów w imię tworzenia nowej mapy politycznej , 
religijnej, kulturowej tej części św ata. Znikają państwa- 
-miasta w Azji Mniejszej, ginie potężna Babilonia, syp ą się 
w gruzy wielkie królestwa Azji Zachodniej. Wówczas to poja­
wiają się wielka e postacie subkontynentu - Konfucjusz w Chi-

ki­nach, Budda w r ndiach, Zaratustra właśnie w Persji , a vr(Gre-
Pitagoras, Anaksymander, Anaksymenes, *

- Żydzi byli potrzebni Cyrusowi i Kambyzesowi w jego planach 
ekspansywnych, podboju Babilonu, Egiptu^

- Po to zdarzyło się to "cudowne" wyzwoleń1 e Żydów z ni ewoli 
babilońskiej, by po repatriowan-u eh do Palestyny zyskać
w nich sprzymierzeńców budujących leże dla arąi Cyrusa zmt e 
rzającej na podbój Egiptu.
- A więc 6yrus( dzięki, sprytowi syna Kambyzesa (znalazł s? ę^
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Jako Mwybawiciel" Żydów, w prorockiej "Księdze wyzwolenia i

odnowy" Izajasza. Stąd owa maśl Kambyzesa:"pisma izajaszowe 
niech wśród Żydów kiełkują..."
- Cyrus zapewnił Żydom także prawo odbudowy świątyń? Salo­
mona w Jerozolimie, mieście odbudowywanym.Zamysły władców 
imperium sprawdziły im się.
- Nie oznacza to, że perspektyw?,cznie, historycznie, a zwła­
szcza w aspekcie moralnym, ich poczynania były właścwe?
- 0 tych kwestiach piszę w drugiej części - "Jeruzalem, Jeru­
zalem" - rozwijając główne wątk\ problemowe "Sekretnego archi­
wum..." Naród żydowski wyciągnął wnioski, z dośw* adczenia. 
Tayßowiesc ogarnia Już wielki , ponad stuletni; obszar czasowy. 
Piszę tu o przesłankach kształtowania się myśli narodowej
w warunkach podległość?, władzy zwierzchniej, zaborczej. Racjo­
nalizm, intelektualne pojmowanie roli narodu mającego przetr­
wać w takich warunkach. Tworzenie się naonczas specyficznego 
typu więzi społeczności JednonarodoweJ w wielonarodowym zale­
wie wielkiego imperium, Ta więź zwyciężała moralnie. Władca 
nfiSizki1 °™° rozprawiał się z przywódcami śweckimi, ale mu­

siał tolerować przywódców reli.g;.Jnych, proroków, których 
orężem było słowo - mocniejsze od oręża. Próbuje się w*ęc 
tymi przywódcami religf Jnymi manipulować. Od ich świ adomość- 
zależy stopień skuteczności taki.ego manipulowania, wygrywa­
nie dla swego narodu uprzyw?lejowanej pozycji u władców.
- Kto zwycięża ?
- Nie ma jednoznacznej odpowiedzi. Ważne Jest moralne przes­
łanie, iż wszystkie narody są równe, mają moralnie Jednakowe 
prawa, należy im się poszanowanie. W drugiej częśc tego 
dyptyku, przedstawiając żydowski punkt wadzenia na ten skomp­
likowany teatr zdarzeń, uwypukliłem właśnie rolę proroctwa
w kształtowaniu świadomości społecznej Judejczyków.
- UJawniłeg *Hpzapt«aną^clrugą cześć proroctwajZachar?achar; asza*^
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- Nte mogłem ujawnić czegoś^ nieodnaiez; onego. Dokonałem re­
konstrukcji myślowej w oparciu o tekst znany i dalsze zdarze­
nia oraz przewidywania* To tak ogólnie rzecz komer^ijtjaę^tChe«

4L »©*•»«!»* Jsoue&teR* inöwxxUiydzi w zasadzie, o to, że teaad^-iiwperitiftUna^kiBdVL- swoj koniec
«jWlwu«-

\ Zacharias* tak prorokował*•S>

?<^ivv\ievZA> • 
Cz* #ev\iUi«. t -
eUe UeS*| 4ei-
wymr f W~\I*C *»{ *4* i

Wc, 1

- ¥ ostatnich zdaniach książki pada znamienne zdanie, nad
którym zastanawia się Dariusz Notos Ajchermdasll Jeruzalem, 
Jeruzalem - ty, które gubisz swoich proroków !w

w W- Ci prorocy żyli wśród Żydów dzięki swoim przepowiedn' om,
Ino** Wet*Xą*]stlnM a one spełniały swoją rolę. Toteż symptomatyczne jest w us-
oJ «VłA* *cU. \*> , , „ ,Uwb»[{v<Weki><iK^ach w*adcy imperium inne stwierdzenie: " Zaiste dz wny te 
J nar°d, który martwych woli bohaterów!,f. Czy na pewno mart-

jeaii) żaba,**» t* wych, nad tym należy się zastanowić.
to»» — •
"|ło6fl' ’jak i nad tym, czym jest bohaterstwo, jaka jest jego

jaka ma być cena ofiary, jej cel.
cena,

- Właśnie.
■Pliefenp-e*

ftez-mawi-a^ Jerzy Dąbrowa
— f/^urf«rtA;oW> 4ek»)^C z^gJr

s*-,'Jb »rov#ola.. Jt#
£Sc -4go łJ-

*vu*«*VoaJtO-- u Ö o\^CtJi V&RBL IövJ *
Vlo.ra.4oov, X Ar-dla-^ui-ki *. ^Tk», Wl^H'

“ Ssrcjtfj i'clr t/LjWwV/Äo «a—"Vj



- TTv>”n''1;oq n-‘"Ze ’nor drugą CZ ęŚÓ V r °+ luchuri°s ZS.. Uo
dalszych stronicach tej ksi ^.żki, zg ła sensacyjnie, zdraazass 
miejsce ukrycia, od tysiącleci poszukiwanej, kv\ i Pr ;ymie£za), c?Tr
- dwie i sto tn , choc + ^ - róOne srrawy. Pi-oroct’ rc #

nie mogłem ujawnić czegoś nieodnalezionego. ‘Dokona'''em rekcnsi 

rukck! mysi owej w oparciu - tekst znany i dalsze zdarzeń;'a 

ora" przeor*dybania. n- , tak ogonie r-eez k menfuj ,e. Ihoćzi 

w zasadzie o to, że z powodu’ kazdxgp narodu, jego historycz­
nych zachowa', może nan+ _ić krach globalny. Zachariasz tak 

prorokował. Arka Przymiesza. Izy sensacja ? - chciałbym aby 

tak było, Wor wi gm, że nie będ ^c ixigdy w miejscach przez 

siebie opisyyarych, mam mniejsze szanse od innych.'Jest to

- ięc efekt czysto intelektualnych spekulacji, choć w moim

śi i L i ii eski i *> ~ ys i*awf

dopodobnych.

- W ostatnich zdaniach książki pada znamienne zdanie, nad 

którym, zastanawia się dariusz No to s Ajchemida : " Jeruzalem, 

Jeruzalem - ty, które gubisz swoich proroków !”
- li prorocy żyl i wśród: J*ydów dziękuj "worm prze; Wi edniom,

a one spełniały swoją rolę* noteż symptomatyczne jest tt tistąi 

eh władcv imperium inne stwierdzenie : "Zaiste dziwny to na­
ród j który martwych woli. bohaterów !t?. Ozy na pewno martwvch, 

nad tym najeży si o zastań wić.

- Jak i nad tym, czyn jest bohaterstwo, ja^a. jest lego cena, 

jaka ma hyc cena ofiary, jej oe1?

_ w>aśnie !
_ ifię wierzę^ abyś tekstami zak ńczy* pasj nuja^ce s

kanie z historią najdalszą ?

- go ęradwa. Oddałem ^o wydawnictwa kolejną książkę obejmują*

scie 14-90—480 rzed nasz er frrsnftgTM -fest(, t> **- O C ’ v O
zatytułowana "Od Marat n- do żrdernkki’1. Pisz koleiną kg i -c cc

żko.
Będ ich czytelnikiem - dzi kuj za rozmowę

Jerzy Pabrowa c


